
N r .  2 . L u t y  188A. J t o k  I I I

W y c h o d zi o k o lic zn o ś c io w o

G r a z y  n a  k w a r ta ł.

P R E N U M E R A T A
ro c z n ie  A z łr . 80 c t .
p ó łro c z n ie  2 „ 50 r
k w a rta ln ie  1 „ 30 ,,

GÓRNIK w b iu rze  T o  w a rz . n a fto w e g o  
io (xorlicach.

P o je d y n c zy  n um er 2 5  ct.

M a n u sk ry ])ta  i  p re n u m e r a ­
tę  p r z y jm u je  r e d a k c y a  

G ó r n ik a  w  G o r lic a c h .

p ism o  połrn ięcono s p m w o iu  p rzem ysłu  naftow ego 

W  ( r S t  1 i (  v i .

In s e ra t y  i o g ło s z e n ia  8 ct. 
od w ie rs z a  d ro b n e g o  d ru k u . 
P r z y  k ilk o r a z o w e m  o g ło ­

s z e n iu  r a b a t .

U m ie szc ze n ie  w  P r z e w o ­

d n i k u  f a b r y c z n y m  r o c z n ie  
2 z łr . —  P r e n u m e r a to ro ­
wi© „ G ó r n ik a "  płac:a t y l ­

ko  1 z lr .

REDAKCYA: D r. S t  a n i 8 ł a w  O l s z e w s k i ,  inż\rn ie r  g ó r n ic z y  w  G o r lic a c h , J u l i u s z  S  c n o r* fc o r n, c lie m ik  te c h n o lo g
w  L ib u s z y  —  p o c z ta  B ie c z .

T r e ś ć :  K i l k a  u w a g  o św id ra ch . —  W  s p r a w ie  s z k o ły  g ó rn ic z e j. —  R e s k r y p t  m in is te r y a ln y  w spraw ie, s to p n ia  za p a ln o ś c i n a fty .-—  
Z a p is k i lite ra c k ie . —  W ia d o m o śc i b ie żą c e . —  Beri ch te ii ber die gal i z i sche P etro leu m -ln d u strie. —  C e n y  p e tro lu . —

Kilka uwag o św idrach.0

O. W  praypuśtfozenra, iż szan. P anow ie  dosta­
tecznie  prześw iadczen i  jes teśc ie  o doniosłffici dobrego 
św id ra  p r / y  w ierceniu  zwłaszcza we w arunkach , j a ­
k ie  n ie s te ty  m a m y  w naszych  K arp a ta c h ,  a k tó re  
nam  nie mało k łopotu , p rący  i mozołu przysparza ją ,  
i znacie  za le ty  dobrego św id raŁ_w  k ilku  słowach 
chcę podzielić  się w rażeniam i, ja k ie  podczas mego 
p o by tu  w  S ty ry i  wyniosłem.

S ta l  s ty ry jska  m a sławę eu rope jską ,  k tó rą  z a ­
wdzięcza  znakom ite j od Siarki i fosforu n iem al w ol­
nej rudz ie  żelaznej i s ta ra n n e m u  i zn akom item u  ■wy­
rob ien iu  w hu tach , b igkem erniach i tyg lach .

"Wymagania, ja k ie  s taw iam y  fabrykom , od kt«2» 
ry c h  św idry  sp ro w ad zam ^ ' są.,dzisiaj znacznie  w ę- 
ksze, o wiele rapyonalniejsze: — nie  dziw, dośw iad­
czen ia  bowiem, liczne w y p ad k i  p rzy  wieroeniu, w r e ­
szcie znąęzne  koszta  w zak u p y w an iu  nqw ych  świdrów, 
kbhjp m nożyły  zaprfgy żelaziwa nieprojteircyonalnie 
do effektywnej roboty , pouczyły  nafe, iż m ałerya lem  
z k tó rego  św ider  w in ien  b y ć  zrobionym , m a być  
stal. Lecz  sjl&li w yrab ia  h u tn ik  rozm aite  ga tunk i ,  
k tó rych  zató ty  dostępne są do ocenienia  li  ty łk a  b ie ­
g łem u w ty m  zawodzie. D la  nas pozostaje ty lko  j a ­
ko p u n k t  oparc ia  do rozpoznan ia  jakośc i  stali ze ­
w n ę trz n a  je j  S c h a ,  s t r u k tu r a  p rze łam u i kolor. S^al 
j ttśno s.źara, n ad e r  drobnoziarn is ta , w przełam ie  j e ­
dnosta jna ,  w olna  od różnych  w ydrążeń , a zaw ie ra ­
ją c a  0 '88— 1'2“/6 C chem icznie  zw iązanego je s t  do­
b ry m  m a te i^ a łp m  n a  św id ry  trw ałe , mocne, i dające 
się dobrze i z ła tw ością  skuwać. Lecz  trudno  prze-

*Ł *j*fPoilłctg  spraąypsirlania o d c z y ta n e g o  n a- o g ó ln e m  , Z g jf f l i ł  
m a d ze n iu  c z ło n k ó w  k ra jo w e g o  to w . n a fto w e g o  z  d n ia  lO g o  s t y ­
c z n ia  1884 r.

łam yw ać  go tow y  świder, pozostaje  nam  przeto  ty lk o  
usta lona  renom a fabryki, od k tórej zam ie rzam y  św i­
dry  ■ oprow adzać.

Podczas w iercenia  sz tangow ego w Cfoizem koło 
H a l ls ta d t  rozpoczętego w roku  1878 a d o p row adzo­
nego w roku  185łl do g łębokości 624 ni używ ano  św i­
d ry  z k ilku  fabryk , k tó re  B a l z b e r g  w ten  sposób 
określa. Ś w id ry  z .fabryki Th. Schulz 'a  we W ie d n iu  
ze stali  szeffieldowskiej po cenie  90 centów za 1 kg 
były, początkow o znakom ite j twardośte i zwięzłości, 
okazyw ały  jednak ,  g d y  pSwna ćźąść o ś trza  się z u ­
żyła, szczeliny w płaszczyźnie* noża. ,0  wiele goffez.e 
były  św idry  z lanej stali z fab ry k i  w M essendorf  
po cenie L 04  złr. za 1 kg. S ta l  nie daw ała  się h a r to ­
wać i szybko się zużyw ała. Najlepsze św id ry  d o s ta r ­
czała  fab ry k a  braci Boliler we W ied n iu  po cenie 
1‘SO złr. za Ikg. Ś w id r iy te  były  ze styr . s tali  m an- 
gabrowej, daw ały  się wedle po trzeby  hartow ać, zu ży ­
w ały  się ba idzo  mało, L ik iż w tw a rd y m  kam ien iu
1 1 . p. w dolomicie, na  k tórego p rzeb ic ie  o 1 cm po- 

. '-trzeba było łł)©. - 24M uderzeń  p r z y  w ysokości
rz u tu  20cin — niemal dw a razy  ty le  uwiercono, co 
poprzednim. Ś w id ry  Bfihlera nie odpryski wały, 
a w m iękk im  stan ie  daw ały  sfę szybko i ła two 
obrobić.

Obecnie, wielk iego rozgłosu  nabrały św id ry  
z m anganow ej tyg low ej stali, k tó m  nieco i w olfram u 
zawieóa, w yrabianej w K apfenberg .  H u ta  ta  n a leży  
do alpejsk-ieab-ntow. górniczego a zam ów ien ia  p rz e ­
syłać można- wproit, do d y rekcy i  tego  to w arzy s tw a  
\fe  W iedn iu ,  M agim ilianstrasse  2, lub do za rządu  hu ty .

W  świeżo w ydanym  dziele G rzegorza  H a u p ta  
cDir Stollenunlagenu pow iada au to r  „dobry  kowal, 

k tó ry  nie ty lko  umie obchodzić się p rzy  os trzen iu  
i h a r to w an iu  łwidra, ale um ie takow e  zasfósować do 
jakośc i  skały  wiąfeijć się mającej, jes t  n iąócenionym  
nab y tk iem  k o p a ln i11.1  nie bez słuszności. K iep sk i  k o ­
wal zepsuje na jlepszy  śwideją a poniew aż częstokroć^

te
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>ęhcąe sam ych  siebie salwować, chw alim y  w  pierwszej 
l in ij i  naszych  robo tn ików  i rzem ieśln ików , nie pozo­
sta je  nam  więc nic iunego  j a k  zwalić  całą w inę na 
fabrykę.

"Wiadomem jest,  iż g łów nym  czynnik iem  w p ły ­
wającym  n a  jakość  żelaza lub  stali je s t  węgiel C; 
odpowiednio do celu, pow inna  k ażda  z g ru p  żelaża 
zaw ierać  n iezm ienioną ilość węgla.

P rz y  ostrzeniu, zw ażaniu  i 11 a s z w aj sgS7 a 11 i u 
ostrza  i po liczków ® św idra pow in ien  przeto  kowal 
w pierwszej liniji znać dobrze g ran icę  rozg rzan ia  
żelaza, w k tó re j  ilość C uledz może zmianie, znać 
dobrae jakość  domieszki, k tó rą  rozgrzew ając  ^żelazo 
do białości dosypuje, znać wreszcie objaw' ro zp ry s ­
k iw ania  rozżarzonego  żelaza, g d y  go z ogn ia  w y j­
muje. Z ag rzan e  do białości żelazo, j a k  zw yk li  ko ­
wale n azy w ać  n a  luc, posiada ciepłotę 1500"C; po 
nad tę  ogrzane  żelazo poczynią się k ruszyć  i topić , 
a (S tudzone posiada zupełn ie  in n H  gorsze  własności; 
żelazo ta k ie  znane  jes t '  pod nazw ą  żelaza spalonego. 
Żelazo spalone u trac iło  pew ną  część węgla, k r z e ­
mionki, a jeże li  to  byda s ta l  m an g an o w a  także  zn ?3  
czną  część m anganu , k tó ry  w praw dzie  m a  własność 
z a t rz y m y w a n ia  większy ch ilości w ęg la  w stali  i n a ­
daje  jej znaczną  tw ardość  obok za le ty  dobrego sżjwaj- 

Jsowaiiia i skuwanin , je d n a k ż e  p rz y  tej tem p era tu rze  
ła two się u t len ia  i p rzy czy n ia  do w ydzie len ia  pe­
wnej części węgla, w sku tek  czego żelazo ^spalone 
nie daje się n a w e t  we wodzie dobrze  zahartow ać, 
świder, k tó rego  ostrze je s t  spalone, sszybko^Się o tę ­
pia  i w7 policzkach zbija. "Wynikiem tego  jes t ,  iż 
wierSąc tak im  św idrem  o trzy m u jem y  węższą dz iurę ,’ 
k tó rą  trzeba  dopiero świeżym  wTedle m iary  sporzą­
dzonym  obcinać.

H a r to w a n ie  świdrów we wodzie odbyrwa się- 
ta k ż e  częstokroć w7 niowłaściw7y7 sposób. NaijodpOwie- 
dniej j e s t  h ar tow ać  ty lko  Tn&rze zanurza jąc  św ider 
ua 3 —5cm w wodzie; dopiero po 5 do 10 m inu tach  
m ożna  cały7 św ider do w7ody włożyć.

T rzecim  czynn ik iem  robo ty  kowalskiej p rzy  
O jr z e n iu  i n ap raw ian iu  św idra  j e s t  oklepy wanie m io­
tem , ć’ę,lem n a d an ia  m u odpowiedniej czerwoności 
i k sz ta ł tu  w7 poliezkacjf 1 ostrzu. Beta ok lepyw ania  
czynności tej w ykonać  nie inożtTt; zwlas-Zcża iż do ­
póki żelazo je s t  na  pm m iękkie  oklepy w anie  nie 
w7p ływ a bymajmniej na  jego  .wewnętrzną s truk tu rę .  
O strzenie  św idra  odbyw a  się zw ykle  przez silne u d e ­
rzen ie  m iotem  \vtedy£ gdy7 żelazoćjuż s tw ardnieje . 
"W tym  razie  i s ta l  zm ienia  Swoją w ew n ę trzn ą  s t ru k -  
t u r ę E e  ziarniste j  na  włóknistą , k tó ra  nadaie  jej k ru ­
chość iĘ p r a w ia ,  że policzki a n a w e t  większe kaw ałk i  
ostrza  p rzy  w iercen iu  tw7ardej skały, zw łaszcza s t ro ­
mo pochydonej, i z w a rs tw ą  m iękką  graniczącej,  o d ­

skakują . D ośw iadczenia  ja k ie  w ty m  k ie ru n k u  przy7 
budowie tune lów  stw. G o tth a rd a ,  A r lb e rg  i in n y ch  
powzięto, okazały, iż powyTższe pos tępow anie  w7p ły w a  
n iekorzys tn ie  na  dobroć św id ra ;  ostrzen ie  świdra, 
ową os ta tn ią  czynność  kow ala  przed  h ar tow an iem , 
usku teczn ia li  inżyn ierów  e z d obrym  sk u tk iem  zh, 
pomocą szlifowania ;szih> rglowcnn maszgnani i. Rzecz  ta  
zupełnie  nowa, być może, iż n ie  ta k  pręko  u  nas  się 
przyjm ie, pow ta rzam  tu  atoli zdanie  ob jaw iane m i 
przez osoby fachowe, k tó re  szczególniej zw racały  
moją uw agę  n a  sposób t ra k to w a n ia  św idra  w pie^ću 
kowamkim i pod młotem, z czego n iniejszem  wy - 
■wiązać się s tarałem.

W s p ra w ie  szk o ły  górniczej w Galicyi.

K w es ty  a u tw orzen ia  szkoły7 górniczej lub  p rzy  - 
najm nie j kursów7 g ó rn ic tw a  ;w je d n y m  z w yższych 
zak ładów  tech n iczn y ch  w K ra k o w ie  lu b  we Lw ow ie , 
będąca od k ilku  la t  n a  p o rząd k u  dz iennym  ob rad  
krajowej R a d y  górniczej, Sejmowej kom isyi naf tow ej 
i krajow ego to w arzys tw a  naftowego, zbliża  się p o ­
woli do kresu wejścia fak tyczn ie  w życie. P rzeb ieg  
tej fg ra w y  je s t  n am  poczęśbi wiadomy7 ze sp raw o ­
zdan ia  W y działu krajow7ego w  przedm iocie  spraw7 gór-  
niczymh za rok  1883 przedłożonego W y so k iem u  
Sejmowi.

N a os ta tn ią  rezo lueyę  sejmową o trzy m a ł  W y ­
dział k ra jo w y  k o rzy s tn e  oświadczenie, osta teczne  zaś 
załatwienie-, sp raw y  szkoły  górniczej za leży  ty lk o  od 
opiniji g ro n a  profesorów szkoły  polyteclin icznej we 
Lw ow ie, do k tó rego  rząd  odniósł się w  odezwie na-  

l&ł,stępującej osnowy :
U c h w a ł ^  B y w a j ą c ą  R z ą d  do za lożeniaihzkoly  

górniczej, ja k o  cjsbbnego działu  fachow ego  p rzy  A k a ­
dem ii przemysłowo-teeliiiioznej w  K rakow ie ,  p rzy ją ł  
Sejm w7 r. 1882. J u ż  p rzed tem  jed n ak ,  Sejm dom a- 
g a b ‘Śię - i lkak ro tn ie  od R ządu, ażeby, uw zględnia jąc  
is tn iejącą potrzebę, u tw o rzy ł  szkołę górn iczą  i hu t-  
nBjzą, a wr-ezwany do oświadczenia, czy i w  ja k i  spo­
sób p rz y c z y n im y  śię do pokrymia [kosztów u t r z y m a ­
n ia  tak ie j  szkoły7, ucliw7alił przy7ją ć  na  fundusz  k r a ­
jo w y  -/.t w ydątków . N am ies tn ic tw o  p rzedstaw iło  na  
tej podstaw ie  M in is te rs tw u  oświecenia w roku  1881 
■wniosek, ażeby  p rzy  In s ty tu c ie  p rzem ysłow o-techn i­
cznym, czyli p rz y  teraźniejszej A k adem ii  p rzem y- 
słowo-tecbnicznej w K rakow ie ,  u tw orzono  obok i s t ­
n ie jących  t rzech  fachow ych oddziałów (budow nic tw a  
m ech an ik i  i chemii) dw a now e oddziały  (górn ic tw a  
i hu tn ic tw a),  i ażeby urządzono te now e dw a od-
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działy, stjnpownie do w yższych  zadań  fachow ych t e ­
chn ików , górn ików  i hu tn ików .

P ow yższy  p ro jek t  polegał w g łó w nych  k ie ru n ­
kach  na  n as tępu jących  zasB lach  :

a) P oniew aż  w edług zdan ia  kół fachow ych, 
ś red n ie  szkoły górn icze  nie m ają  w ogóle racy i by tu , 
pfci^to miała, być  u tw orzoną  w yższa szkoła górn icza  
i hu tn icza , w k tóre j  udz ie lanoby  n au k ę  w edług  p lanu  
i n a  stopie nauk  w in n y ch  akadem iach  gó rn iczych  
(Leobon i P rz y l i r a ń i^ H

h) T a k a  Szkoła m ia ła  być  u rządzoną  obok A k a ­
demii p rz^m ysłow o-technicznej w K rakow ie , pon ie ­
w aż p ierw sze dwa. la ta  n au k  w akadem iach  g ó rn i ­
czych obejm ują  n au k i  p rzygo tow aw cze  do właściwych 
n au k  fachow ych  i odpou ladają praw ie  zupełnie  w stę ­
pnej nauce  w akadem ii przemyslorvo -[technicznej 
w p ie rw szych  dwóch la tach  i ponieważ s top ień  tych  
n a u k  tu  i tam, t. j. t a k  w akadem iach  górn iczych , 
jakoteż  w akadem ii p rzem ysłowo - technicznej je s t  
rów nym , dając je d n a k o w ą  um ie ję tną  podstaw ę do 
w ła śc iw y ch  n a u k  z a w odowyc-h, chociaż w porów na­
n iu  do s topn ia  tychże  n a u k  w szkole po litechnicznej 
stoi pon iekąd  niżhj, n ie dosięgają?! n a jw yższych  z a ­
ga d n ie ń  um ie ję tnych .

cj Gały do tychczasow y ustrój akadem ii prze- 
m ysłow o-technicznej nie .byłby Ifodług p o w y ż ^ e g o  
p ro jek tu  naruszony , a uczniowie now ych  oddziałów 
uczęszczaliby  w p ie rw szych  dwóch la tach  n a  w y ­
k ła d y  n a u k  pom ocniczych wspólnie z uczniam i i n ­
n y c h  oddziałów fachow ych, zhś w trzec im  roku  na 
osobne w yk ład y  fachow ych  n au k  gó rn ic tw a  a w zglę­
dnie  hu tn ic tw a , podobnie ja k  w akadem iach  w Leo- 
ben i P rz y b ra m , z czego w ynika , że^wydatek na  u t r z y ­
m anie  szkoły  górniczej i hu tn iczej w K rak o w ie  zo- 
.śtądby z redukow any  do nadzwyczajni^,* małyóbi ro z ­
miarów.

d) Ażfeby uczniom  w stępu jącym  n a  kurs  nauk  
g^jriiichwa i h u tn ic tw a  w K rak o w ie  zapew nić  także  
możność w stąp ien ia  ew en tua lnego  do służby r z ą d ®  
wej, postanow iono w ym agać  od n ich  w y k azan ia  się 
św iadectw em  dojrzałości, uzyskanem- w 'szkołach ś re ­
dnich, bez w zględu na  to, że r^ff ip  na  inne  oddziały 
akadem ii p rźelnysłow o-techniczuej zawisł bądź od 
przedłożenia  pow yższego św iadec tw a  dojrzałości, lub 
też  zw ycza jnego  św iadectw a ukońoźonia  szkoły  ś re ­
dniej, lub  od złożenia egzam inu  W.sjtępnege, mają*cego 
udow odnić  odpow iednie  p rzygo tow anie  do n au k  t e ­
chnicznych.

M inis ters tw o oświieroeiiia-'.,iiie p rzychyliło  się do 
przedstaw ionych  wniosków pow^ższógo p ro jek tu ,  
w yraża jąc  w rffikrypcie z 2 czerwca 1SS0 r., iż m o­
g ły b y  w  razie  przy łączen ia  do niej oddziałów g ó r ­
n ic tw a  i hu tn ic tw a , pow stać  trudnośc i  i kólizye, m ia ­

nowicie pod w zględem  dyscyp liny  szkolnej z powodu 
różnicy, jaką  p rzeds taw ia łyby  odm ienne w arunk i 
przyjęc ia  uczniów pojedynczych  oddziałów.

W y d z ia ł  k ra jow y m ając sobie udzielone p o w y ż ­
sze oświadczenie M in is te rs tw a  oświecenia, w ys toso ­
w ał do R ząd u  odezwę '(£) kw ie tn ia  18S& r.), w k tó ­
rej p rzypom ina jąc  \y-iiiosek Sejmu g o  do u rządzen ia  
szkoły górniczej w K rakow ie  obok tam tejszej a k a ­
demii przemyśłowo-t-echnicznej, uchylił  obaw y wwć 
rażone  w powyższein rozporządzeniu  m in is te ryum  
i połofży ł szczególny nacisk  na n a g h | |ą  po trzebę  
rych łego  w yksz ta łcen ia  techn ików  ukw alif ikow anyeh  
do p row adzen ia  k ra jow ych  kopalń  nafty.

Podzie la jąc  zdan ie  W y d z ia łu  k ra jow ego o p o ­
g rz e b ie  rych łego  zaradzen ia  brakow i techn ików  g ó r ­
n ików  i możności u rządzen ia  szkoły górniczej i h u ­
tniczej obok akadem ii p rzem ysłow o-teehnieznej w K r a ­
kowie, N am iestn ic tw o przedłożyło  M inis te rs tw u  p o ­
now ne żądan ia  Sejmu i W y d z ia łu  krajowego, popie­
rając je  z swojej s trony . W  braku  odpowiedzi p rz y ­
chylnej na  p ie rw otne  przedstawienie, W y dz ia ł  k r a ­
jo w y  p ra g ń ą o  koniecznie  zaradzić  b rakow i s i1 g ó r ­
niczych, p rzedstaw ił  N am ies tn ic tw u  nowe propozy- 
eye; k tó re  odstępując poniekąd  od p ie rw otnego  p ro ­
j e k tu  u tw orzen ia  szkoły  górniczej i hutniczej w K r a ­
kowie, dążą do ^ g b ,  aby  stosowrjern u rządzeniem  
n a u k  w lwowskiej (szacie po litechnicznej dać  sposo­
bność m łodzieży krajowej do ksz ta łcen ia  się n a  za ­
rządców  lub dozorców kopalń  nafty .

O św iadczył p rz y te m  W y d z ia ł  kra jow y w yraźn ie  
że ani Sejm, ani W y d z ia ł  jeg o  nie dom agają  się 
u tw orzen ia  wyżfflej szkoły Igórniczej,  lecz raczej tą - j  
kiego zak ładu  naukowego, k tó ry b y  dostarczał k ra jo ­
w ym  przedsięb iorstw om  produkcy i n a f ty  należycie  
przysposobionych  speeyalistów  do techn icznego  z a ­
rządu  i nadzoru  kopalń  nafty .  N am ies tn ic tw u  je d n a k  
nasuwa-: się uw aga, że g d y b y  n a w e t  zak ład  n au kow y  
u tw o rzy ć  się rru|ja cy, m ia ł rzeczyw iście  ksz ta łc ić  
ty lk o  speoyalistów do spraw  p rodukcy i i w yrobu  
oleju skaliiagS^jto zawsze m usia łby  to by.ćBzakład 
dający w yższe techn iczne  wykszta łcenie , kw alif iku­
jące  do samodzielnej p racy, za tem  m usia łby  być 
wyżsfeą [szkolą tecjjnicznti. P on iew aż  zaś koszta  urzą- 
dzeniiw takiej szkoły, jeże li  m a rzeczyw iście  dopełnić 
zadan ia  sw ę g o a n ie  b y ły b y  o wiele mniejęze, j a k  ko­
sz ta  u tw orzen ia  szkoły  gón i ic |e j ,  p r z e tg  zachodzi 
•wątpliwość, czy rząd  zgodziłby się n a  ta k i  p ro jek t,  
zwłaszcza w obec tej okoliczności, że dobrze u rz ą ­
dzona szkoła górnicza, obejm ująca w prog ram ie  n a u k  
także  n au k ę  o kopaln ic tw ie  na f ty ,  może dostarczyć  
n ie ty lko  zdpluyiżn k ie row ników  kopalń  nafty ,  ale 
tak że  -TOcliników-górników, w szechstronn ie  do zaw odu 
swego ukw alihkow anych .
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N ie z a w iś lS o d  pow yższego Óświadeżenia p rz e d ­
s taw ił AVy dział k ra jow y  żądanie , ażeby w celu przy: i 

:.-Sporzenia k ra jow em u przem ysłow i produkcyi naf ty  
zdolnych  kierowników, um ożliwiono młodzież}-, odda­
jącej się zawodowi górn iczem u, odbyć p rzy g o to w a­
w cze  n au k i  techn iczne  w szkole po li techn iczne j  we 
L w ow ie , skąd  mogłaby- po odbyciu  ty ch  nank  u d a j  
się do akadem ii górniczej' w Leobefi lub P rzy b ra rn  
bezpośrednio na  os ta tn i kurs  fachow y górn ic tw a, 
a w zględnie  liu tn ietw a. W e d łu g  zdan ia  W y d z ia łu  
krajowego, należałoby-'wv ty m  celu uzupełn ić  w  p o l i ­
t e c h n i c e  lwowskiej w y k ład y  z geologii doda tkow ym  
w yk ładem  z paleontologii.

N am ies tn ic tw o  nie  zaprzecza, że p ro jek t  p o w y ż­
szy je s t  w ogóle uw ag i  goclnym, sądzi jednak ,  że 
g rono  profesorów szkoły  p o l i tS lm ic z n e j  najlepiej 
oceni, czy u rzeczyw is tn ien ie  Rego pom ysłu  nie n a ­
tra f ia  na  ja k ie  doniosłe trudności i czy może [przy­
n ie ść  spodziew ane korzyści, zwłaszcza w obec tak tu ,  
że m łodz;eż, p rzysposabia jąc  się na  politechnice 
lwowskiej do w stąp ien ia  n a  kursa  tacliowe w Leoben 
lub  P rzy b ran i ,  m usia łaby  poświęcić n a  n au k ę  p rz y g o ­
tow aw czą zam ias t dwóch, t r z y  lata, i słuchać w y­
kładów, t ra k tu ją c y c h  n au k i  te  na  wyższej stopie 
w po rów nan iu  do ich zakresu  w powyżej w ym ienio­
n y c h  akadem iach.

O sta tn ia  oclezwa W y d z ia łu  kra jow ego  idzie 
pon iekąd  dalej i zaw iera  p ro jek t  u rządzen ia  z u p e ł­
nego fachow ego oddziału  w  szkole politechnicznej 
we L w ow ie  d la  k sz ta łcen ia  specyalistów, ukwalifiko- 
wany-ch do k ie ro w n ic tw a  techn icznego nadzo ru  k o ­
pa lń  naf ty .  M yśl g łów na  tego  p ro jek tu  jest ta  sama, 
j a k ą  p rzedstaw ia  p ro jek t  u rząd zen ia  specyaluej szkoły 
nafc ia rs tw a  obok akadem ii przem ysłow o techn icznej 
w K rakow ie .  U rząd zen ie  j e d n a k  tak iego  k u rsu  nauk  
dla  p rzysz łych  zarządców  kopalń  nafty7 w połączeniu 
ze szkołą politechniczną, uw ydatn ia łoby , zdaniem  
Namiestnictw a, powyżej wskazane wątpliwości pro- 
j e k tu  jffem więcej, gdyż  AVydział k ra jow y nadm ien ia ,  
że  chodziłoby o to, ażeby  słuchaczom  po litechn ik i 
dać ty lko  wskazów-ki do p r a k ty k i  w zawodzie p rz e ­
m ysłu  góru iczego  potrzebnej. T a  os la tn ia  uw aga 
nasuw a  N am ies tn ic tw u  kwesfi®, czy ma być  u rzą ­
dzony  od rębny  oddział dla n a u k  tech n iczn y ch  p o ­
trz e b n y c h  zaw odow ym  przem$Mow-com w nafciarstwie> 
lub  czy na leży  słuchaczom  po jedynczych  oddziałów- 
szkoły- po litechnicznej dać ty lko  sp.osobność do n a ­
bycia w c iągu g łów nych  s tudyów  tak że  doda tkow ych  
wiadomości z kopa ln ic tw a  naftowego.

przesądzając- tem i uw agam i zdania , jak ie  
poweźmie g rono  profesorów lwowskiej szkoły po lite­
chnicznej o projekcie ko rzys tan ia  z w yk ładów  tej 
szkoły- w tak i sposób, ażeby- przysporzyć  m ożna k r a ­

jo w i  uzdo ln ionych  techn ików -górn ików , w zy w a  p. 
Namieg-mk R e k to ra t  szkoły, ażeby zarządził, co uzna  
z a  stosowne, w celu bliższego zb ad an ia  powyższego 
projektu, i zas iągną ł  zdania  'grona p ro fS o ró w  co do 
możności, a ew en tua ln ie  także  co do w arunków  
urzeczyw is tn ien ia  tego pro jek tu .  M iano wicie pożą- 
dańein  je s t  d l®  rządu, Łaby  g rono  profesorów- oznaj­
miło w yraźnie ,  czy i o ile ten  p ro g ram  różni się od 
p ro g ram u  n a u k  szkoły  politechnicznej pod w zględem  
n au k  p rzygo tow aw czych ,  Ł z czeg ó ln ie ,K ?zy  różni się 
rzeczy-w-iście tak że  pod  w zg lędem  stopnia, k tó rego  
dosięgają te  n au k i  w  akadem ii górniczej i w szkole 
politechnicznej. T akże  pożądanem  jest,  ażeby- g ro n o  
profesorów objaw-uo zdan ie  Swoje co do zgodności 
p ro g ram u  i s topnia  n a u k  p rzygo tow aw czych  w a k a ­
demii górniczej i w akadem ii  p rzem ysłow o - te c h n i­
cznej w K rakow ie . Od odpowiedzi R e k to ra tu  na  
powyższe p y ta n ia  z a w ń łe  są dalsze kroki, k tó re  rząd  
podejmie w tej spra'fvie. (Dok. n a s i).

R e s k ry p t m m iste ry a ln .y  w  spraAYie sto ­
p n ia  zapa lności nafty-

AVskutek uchwały- powziętej na  posiedzeniu  
sejmowem dn ia  13 p aźdz ie rn ika  RfSB r. a w z y w a ją ­
cej c. k. R z ą d  „óy polecił w szystkim  Urzędom clowijm 
przestrzegaĘ trozporządseiiiffin in ideryahie -3 ^ 7  stycznia  
1866 r. w ten spoMib, by stopień zapalności każdej nafty  
wchodzącej w granice Państw a Austryuckicgo był ba­
dany , a nafta nieodpowiudającu tynt wymogom nie m o­
gła być zaprowadzaną juko  artyku ł h a n d lu j  oznajm ił 
Je g o  E x ce len cy a  p an  MinisteijRjpraw w e w n ę trz n y c h  
w porozum ieniu  z wys. c. k. Aiinisterstw-ami sk a rb u  
i han d lu  co n a s tępu je :

R o zp o rząd zen ia  m ir iś te ry a ln e  z d u :a 17 czer­
wca 18&wDz. u. p. nr. 40, z d. '27 s tycznia^lSfifi 
Dz. u. p. nr. 14 i z dn ia  10 L u teg o  18,66 Dz. u. p. 
n r.  13, nie zaw iera ją  byna jm nie j  zakazu  w p ro w a ­
dzania, lecz je d y n ie  zakaz sprzedaży  pew nego  g a ­
tu n k u  olejów- m inera lny  cli do pew nego u ży tk u ,  mia- 
now icie zakaz  sprzedaży- na f ty  mającej s łużyć do 
oświetlenia, k tóre j m in im alny  stop ień  zapalności wy 
nosi mniej niżeli kO^E. R ) o  przes trzegali .a  tego z a ­
k azu  ogran iczonego do sp rzedaży  n a f ty  w obrębie  
g ran ic  p ań s tw a  nie sąj u rzędy  cłowćt.ani obecnie po­
wołane, ani też nie m og łyby  one w  przyszłości do 
tego ze sku tk iem  być użyte , -.Chociażby bowiem 
u rząd  cłowy p rzy  w prow adzen iu  n a f ty  w g ran ice  
P a ń s tw a  A u s tryack iego  rzeczywiście  sprawdził,  że
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R opień  zapalności tejże je s t  niższy a niżeli 30° R , 
pomimo to nie m ożuaby  żadną  m ia rą  wzbECftdó, na 
poblstawie wyż pow ołanych  rozporządzeń  w pro w a­
d zan ia  tej n a ł ty ,  gdyż  chodzi jed y n ie  o p rzes trze ­
ganie, ażeby tak a  n a f ta  nie by ła  sp rzedaw aną  jak o  
m a te ry a ł  do oświetlania* 'żsftSm o kontrolą^* k tó ra  
przóst u rzędy  cłowe, n a  g ran ioy  P a ń s tw a  ustanow ione 
j a k  się samo przez się rozum ie, w żaden sposób spra- 
wtowaną być nie może. Zm lrugiej zaś jjjtypny nie p o ­
d lega wątpliwości, że ustanow ione w yż pom ienionem i 
rozpOrządzenićTOii o g ra n ic z e n ia , odnoSząće siaft do 
sprzedaży  han d lu  m ają być  zastosow ane przez po- 
wołanb do tego  władze przem ysłow e zarówno' do za ­
g ra n iczn y ch  j a k  t.eż k ra jow ych olejów m inera lnych  
i że pochodzenie  n a f ty  żadnej w tej m ierze nie s ta ­
nowi różniej". AWeszcie oznajm ił Je g o  Ł x c e le n c y a  
p an  M in is te r  spraw  w ew nętrznych , że właśnie ją.st 
w toku rew izya  rozporządzeń  m in i^& rya lnych  z d n ia  
17 czerw ca 1865 i z 27 s toczn ia  1866 celem lątano- 
wienia dla olejeni' mineralnych do ^sprzedaży na, m a it c - \  
ryal do oświetlona przeznaczonych, w mićjscn przep isa ­
nej dotychczas tnuppj-atury iW nH. in i fe r jo  o d p o w i e -  
d n i cg o n a j n t ż s z e y o  s t o p  n i a z a  p a l n otyć i.

Z a p i s k i  l i t e r a c k i e .

Próba ogólnej bibliografii przemysłu naftowego przez 
S t e f a n a  G o u 1 i s z a m  b a rW tf  a inżyniera . Część I  
N ak ładem  ces. nadw orne j  d ru k a rn i  JI. Schm itsdorffa  
(C. R oe tg e r)  w P e te rsb u rg u ,  1883.

K siążk a  ta, k tó rą  au to r  przesłał w raz  z m apą  
pó łw yspu A pshefon  'M s i j  w darze  redakcy i  G órn ika  
je s t  nadzw yczaj m ozolnym  i p racow itym  zbiorem l i ­
t e r a t u r y  z d z iedz iny  przemy siu naftowego, śvvja:dJzą- 
cym  z jednej s trony  o znakom ite j wiedżły'. au to ra ,  
z drugie j zaś sl rony o ogromie l i te ra tu ry  naffowej. 

Spis d z ie łaWypein:a 162 stronnic?, zaś spis p r z e ­
szło 2750 au torów  11 stronnic. Czasopism h « h o w y e h  
d z ienn ików  i innych  pism peryodycznych  wymienia; 
a u to r  około 300. Czasopismo G órn ik  zostało przetź 

Esutora pominięte.
0 1 b r z y m * p is  l i te ra tu ry  (n iem ffik ie j ,  angielskiej,  

francuskiej,  łacińskiej, włoskiej, ho llendersk ie j,Szw edz­
kiej, h iszpańskiej, japońskie j,  (icrcszcie na ostatku) 
i polskiej)  podzielił au to r  d la  u ła tw ien ia  przeglądu, 
n a  następująoe  rozdzia ły :

1). Geologia, geografia! h is to rya  i chemiczno- 
fizyczne własności oleju skalnego, nafty , asfal­
tu, wośku ziem nego etc.

. .y2i). Ustaw odaw stw o, handel, przem ysł i statyA 
styka.

3p. K opanie  i wierfienie s tudni i id', celern e k s ­
ploatowania .

® 4 ). S posoby p rzechow yw an ia  izbioriliki, n a f to - 
ciągi, ok rę ty , i w agony prze wazowe itd. i

5). D es ty lacya  i w yrób  p roduk tów  lżejszych.
6). -Fabryka|uya p roduktów  ciężf&zych; badanie  

produktów- ś w i e 11 a n y c h .
7).O ś w ie t la n ie  n a f tą ;  lam py : parafina ,m etezyua 

i ich badanie .
S). O palan ie  okrętów psrmwycli, lokom otyw, i in ­

n y ch  pieców i t. p. p roduk tam i .^alemi, 
cieklemi i gazow em i oleju ziemndgo.

9% R ozm aite  zastosowania  oleju z iem nego i jego  
destylat-ów. w m edycynie, ro ln ictw ie i w ce­
lach wojennych.

10Jf| M a te ry a ły  pomocne do tej bibliografii.
Podnosić  zalety  tej książki rne widzimy p o trz e ­

by, p rzyzna  je  bowiem każdy, k tokolw iek  zam ierzy  
przy  pomocy tej bibliografii szczegółowo z l i te ra tu rą  
naf tow ą się zapoznaćj* O.

W iadom ości bieżące.

W  spranie kredytu  dla przedśit^ńorstw naftowych, 
przesłało kraj. tow. naftowe do KSay Nadzorczej Banku 
kpajowego we Lwowie następuj®|p pejoifya.'.,i

O ile mniej lub więcej słuszne obudził nadzieje 
w kraju dla poprawy naszych stosunków ekonomicznych 
Bank, kolo którego skupięr się może żywotna działalność 
na polu przemyslowo-handlowem, o tyle w przemyśle naf­
towym Sfjecyalnie zapanowało przekonanie usprawiedli­
wione z jediKj stron}- je'£o wyjiitkowem położeniem, nad 
którom ubolew-a kraj cały, z drugiej z® ciężarami, jakie 
nałożył Rząd.

Konkureficya produktu zagranicznego — uprzywilejo­
wana ustawami 61owalni, brak ws&Skich szkół odpowie- 

•“tnich — zamęt, w- uregulowaniu stosunków prawnyńi tego 
przemysłu—lękliwości i. ostrożności kapita-lów, które by mu 
ze strony prwWatnej szły -z pomqcą-, — miijiiały napotkać 
na wyjątkową wytrwałość i energię ze strony przedsię­
biorców, którzy mimo..'tych trudności przysporzyli krajowi 
znaoine źijódla bogactwa, a państwu znaczne dochody.

Jeżeli jednak zważymy, że znaczna część tych * -  
chodów' pozostaje w kii&żeniacli żywiołu obc&go, z któ- 
ręso pod względem narodowym małe mamy korzyści, 
i oćlpfywm za graniaę naszej prowinlyi skutkiem nieure- 
ig-ulo\vanego handlu, utrudnionych środków transportowych 
i niedostatecznej ilości fabn k krajowych, musimy z żalem 
w'yznać, że kraj niekorzysta z tej pracy i tych źrćWSP 
w takiej mietze, jakby mógł i powdnien.

Jedna z przyczyn tego położenia — jest bezsprzecznie 
brak źródeł kyedytui któremu podlegają w pierwszej lenii 
stosunki handlu naftą.
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Wiadomo powszechnie, że nafta w znacznej, czę&ęu 
roku począwszy od miesiąca majSIdo września, może być 
przechowywaną ',.w magazyiwdi a tenTŁssinem pozbawiać 
jw z ed.siębiorc*ó w wszelkiego °/ od żą,sobóh{ gtdówkoicych, 
które lokuje w zakupilie surowca — i innych mateSya- 
łów do przei-obu użytych; jajżeli ] rzedsiębiorca nie jesflj-,' 
zasobny w odpowdeSnie ku ternu środki)? zmuszonymi jest 
bez względu na staguacyę w handlu sprzedawać Kóvój 
produkt po cenach .znacznie niższych odppyvięjmicli do 
konsuinóyi.h^tastępst.wein te ®  jte t, że Et-raty7 fabrykantów 
]iociągać za sobą milszą straty przedsiębiorOTM* wydabjy- j, 
wającycb produkt surowy i nareśtórńaraaśtój w całym prżę^J. 
myślę.

W ydział kraj. Tow. naftSwego- któremu w pier 
wszej lenii czuwać n a lS y  uad położeniem tego jedynego 
doniosłego przemysł™, przyszedł do przekonania, Ki przód 
innemi środkami zaradczymi, z którymi,rw swoim czacie 
przed SwietnąjSR.adą, iSłfidzorgzą wystąpić nie omieszka, 

jKgtoby najpożądauszem przyjście w pomoc naszemu prze- 
niyslówi przez zaliczkowanie destylatu w magazynach 
składanej® s^S g ó ln ie j w miesiącapę letnich a w cigóle 
w pęrypdach zupełnej •pątagnacyi Wprowadzań ej badź to 
zhiniejSzorią 'produkoyą, bądź jreż nagromadzeniem chwi- 1 
bnycm znacznej ilości •fabryJcatow zagranicznych — w ce­
lach sprowadzenia zuac/nej zniżki cen i spekulowania na 
znaczne ^otelii zwyżki.

Spełniając więc ksŁvoje zadńśie — i ulegając woli 
wszystkich przedsiębiorców, (którąKjedno.glośiiie objawili 
na ostatniem walnem zgromadzeniu z dnia 1 Ogo stycznia 

,b. wydział krajowego tow. naftowego udaje sie z pro- 
faba do świetnej Rady N a jw ęże j, aby. >v n®c przysługu­
jących] jej praw kwalifikowała naftę jako produkt, dla 
którego winien być ofwarty w .Banku krajowym SJp^Jjhryi. 
na zaliczkowanie przez miesiące letnie.

Próby wyBonąne w tym kierunku przoz Zakład wie­
deński dla handlu i przemysłu okazały, jak zKawiennym 
jest z o e d ®  strony tenK posóh kredytu, i jak nieprzed- 
stawia żądnego niebezpieraeństwa dla kredytującego.

Oparci na tern doświadczeniu tern śmielej występu­
jemy z żądaniem, żej,'* Iń&tjjtueyaj jaką je s t Bank, nttila- 
zlaby korzystną^dla RiebJe lokacyę w porze mniej zwęykle 
wymagającej kapitału na innych polach, i że przemysł 
nasz w tytn spmlyalnie kierunku przedstawia zupełnie dla 
tej i.peracyi odpowiednie warunki.

Nie w.ątjjimy bynajmniej, że rezolucya Walnego 
Zgromadzenia ujętą we formę żądąjąeąKaliezkowania pro­
duktu do połowy jegjsj wartości a przechbwmnegęnjw' ma­
gazynach wla^łfijej' fabr-yk^odpowiednio zabezpi&zońjich 
i pod nadzowuuśiPrganóiy Btinku zostawać mających— da­
łaby sięBźupełnis bęzpiSSżuie w życie, wprowadzić i dla 
tegaw prosimy Świetnej Rady Nadzorczej o poparcie i sku­
teczne zatatwienie tego żądania, ku Jczemu wydział kraj. 
ToW: naftowego z wfzglSjSiii pośpieszy infprmacyami.

Szkoła górnicza. Rząd, prżyehsBjrfa się do kilka­
krotnie objawionych tzyozew Sejmu, oświadczył gotewmpć' 
założenia szkoły górniczej w Krakowie, albo otwarcia 
kurgu ftÓrniczegM w lwowskiej politechnice, jeżeli fachow e'i 
zbadanie przedmiotu okaże, iz pro.jelgt jest wykonalny.
W  tym gejń kolegium profesorów lwowskiej politjgjshiiiki 
-ż-ostalo wezwane, do dania opiniji. -(Ref. nr. 7, 1884,).

Opalanie kot/óic parowych' ,.na  I okrętach mor,za 
wKmrnccjO. Przeszło od roku używane byw ają .’,odpadki

naftowe do Spalania kotłów parowych rosś.yjskiej flotylli 
na kaspijskiem morzu. Otwarcie koieji ^felaznej BalBSfTy7- 
filisaBatum  dozwala tanim kosztem sprowadzać odpadki 
naftoyTe, które w deSCTlarniach bakuńskich w ogromnej 
ilości, jako dotychczas prawie bezwartościowy produkt, 
pozostawały na brzegach morza Ozarnegrjj, Zastosowanie od- 
padkójw jako opalu ma pod względem technicznym i eko­
nomicznym wiele zalet i ogromną przysżłośęuffdpaclki ko- 
Sitująflloao Buku 18 — 25. cent za 100/rry, w Tyftisie 07 
do Ujmęent., w Baljum 1 złr. ({.50 cnt. Uwzględniwszy 
josźozęj .kiłę ogrzewania odpadków naftowych, która do 
■tejże węglijS :na siW jjSId 3 : 1 ,  łatwo pojąć -jak ważnym 
czynnikiem mogą. od[)adki naftowe odegrać w przyszłości, 
skoro ich zastosowanie się rozpowszechni. Tym czasowo 
mają być. ono zastosowane tylko dla torpedowych łodzi 
morza Czarnego, a umidzenie paleniska podjęła firma No- 
hel i  S/)-, matSca w "Baku kilka de.śtylarn nafty i własne 
okręta do przewożenia nafty również odpadkami nnfto- 
wemi opalane. (Centralki, :f. Eiseirb. und Dampfschiff 
22, 1883.

Siła ciał cksplodująćyck W edłąg’ ;M. Robertshu te- 
chniranęgD kieroWąiikaKfobefa fabryki ciał eksplodujących 
w Londynie wynosi siła eksplodująca 1 kg

d,y n a m i t u 13 P 3 On i kg
Nitrogliceryny 18057 „
Żelatyny Strzelniczej 21670 ,,
E ® t. Berg. u. HiitHiii. Z e itsch r.^7 , 1883.

E. P.  Pasieczna. fóWstraBz.nym wypadku z rodziną 
śp.iiBsliiieidra otrzymujemy następującą w >’adomość według 
opowiadań slnz.E ej nieboszczki. W ncey o iJkej (Sgrksty- 
cznia br.) śp. 8clinei<lrowa w zytmiarze dolania do lampy7 
nafty odkorkowała przy imlącej się lampie blaszairkę,' 
ięrorfSfstala za ]>iecem. Zaledwie odkorkowała. nastąpił 
straszliwy wybuch; blaszanka została roztrzaskaną, kawa­
łek sufitu upaclł a nafta oblała naraz nieszczęśliwą ko­
bietę i jej nlęża majstra wiertniczego. Nieszczęśliwi stra­
cili prMtoinńhsjijl' oąat cala w ogniu, poiywa 12/dniow7e 
d z ® itp i ukrywa się w płonące łóżko, on rękami) gasi 

SSozlaną naftę. Służąca wyrywa dziecię z obj4p matki 
i mocno poparzona yfcieka. Niebipizczyk sam wysKoczyd 
z mieszkania i tarzając mę w śniegu zdołał ugasić na-s?n- 
bió ogień, oJia za® cała gorejąca fzostsi-la wyprowadzoną 
przez żydów, którzy zbudzeni hukiem elbsplozyi na lniej- 

^ c e  wypadku przybyli. Ona tńęczylftósię 2d godzin, -.on zaś 
całe 5 dni. No'wo ua,f'b>łzone dziecię już \\ty7zdrowiało, 
wrzystkie zaś czwmro zostało bez żadnej opieki.

Jak  z powyższej kofepnnćłm ® P widzimy, przySrayną 
tego s trągz^iego w7ypadku, łvtóry dał powód do nowy7ch 
wyżieefiętz' ze strbtfy oą6'b nńieprzyjaźnie Cgal. jirzcmysłowi 
naftowemu usposobionych jtrzeciwko galicyjskiej nafcie, 
była nie zapalność- n n ftS  ale zwykła nieostrożność prży7; 
dolewaniu lam jy obols- iłłonącegi) k-nota z bla^znnki, która 
z 3  piecem w zimie prAwie zawsze onałatiym Ktała. łł.óz- 
grzana Ójińka napełniona była lekkiemi (gazami, które! za­
paliwszy sio od płonąoago knota, spotfeoflowały efesplozyą 
i dal.szs-! Smutne następstwa, /w racam y uw7agę na prakty­
czne w7skazów7ki podane przez A. N a w r » t  i 1 a w jego 
praSy o galicyjskim  petjroht‘.‘ „ tlórnik“ 1883 str. l i t  
<ln 1 IG. J.leil,

E. P. Pasieczna w powiecie-•Nadwmrniańsiu.n. Jak - 
kolwiiek niez.najomy mi jest kanadyjski sposób wiercenia,
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nad którem na ost-atniem walnem- Zgromadzeniu kra; tow. 
naftowego żywa toczy la jSi.ę dyskiiśya, nadmienić musSę, 
iz cena 30 złr. za 1 m jest tak wygórowaną, że o niem 
myśleć nie rfifzna. W 'najtwardszych skałach spowskaiiych 
w Pnsieeż-nąmprzelśijamy na szyditę rfejmmej (5?5 r/l v®z- 
nein wierceiirom o 4 ludziach prajE JgJębokości 100w ko-

ii złr., w miększych piaskowcach hieroglifowych lt/«® f- 
w lupkach l :2l— 1 '6m przyy gięboknSęi 13&>/>. W R m  

($yeh ljeźultatów czyż można wycihtrałąĄhsy-sfsm kana­
dyjski?

Co do uciży.ct1 p. Fauck‘a, to takowe iruF^aJ oddaw&iffif 
znafebmite usługi w pokładach jednolitych igsąrihto l.pochy- 
lonych, w pokładach aTOli stromo na: Lyloiiych i jM y , • 
uwarstwowaniu twardych piaskowców z. nuśkkbtmi łup­
kami wątpię, 'czyjłi rokażą .się równigś praktyc-znemi, zwla- 
sK;za jeżeli się ma na względzie utrzymanie pionu'otworu 
świdrowego.- Świder nie |pbw inien nigdy wychodzić z rąk 
wiertacza, j® eli cuoelny iflfiknsH licznych przypaclków. 

$R,ęka w iertaczS^ pozna, czy klin iv ffio^ycach dobrze siedzi, 
czy Sztangi się nie odkręcają -  świder powinien p r z y ta ­
kiwać miejsca miękkie, a uderzać pry.edewklaretkiein w t war ­
de. Tym? tylko sBosobem otrzymuje się otwcjij pipnowy.

Produkcja ropy w Pasiegznej utrzymuje się na da- 
twuiej stopie. Takowa wynfwi' \v3gnprzG{lsięl.>i(5$tv£|ch: ko- 
paliiia banku kredytowego wiedeńskiego Raczyńskiegą."- ' 
będ^caHbftecnie w-jtsekw-e^rze.^Kgoilka tifedlotwióską i E. 
Petion i ISp. — na-dobęSlO — 11 barreli.

jSłJOclnośnie do przytoczonych (powyżej kasztów wier­
cenia w Pasieczńeffif)ozwolimy :%obie zrobro uwagę, iż do 
takowych 'doetac^trzeba koszta rurowania, amoęfyzacyę na­
kładowego kapitała, kos!®a administraoyi itp. w każdym 
■jednak' raziij*ftppróbujemy*"zdanie *vaąiia\\nregv> uaszegfo~ko- 
rospondenta, iż cęna 30 ‘ zlr. M lin jest Tfeepy wiście za 
wygórowany; ’ O tem i o nożyclcti p. fJgJiclFą® na innam j 
miejscu. Jted.).

Kopalnia ropyiae lldromszók. W dalszmn przedłu­
żeniu obfitych w kopalń mołdawskich w Moinest-i
i Sólońtżnl, jfikoteż śbjdów ropy. w ('bersa, Grńśaesti, 
Gcrsna, i Kassfeti.yy biegu h 24 lożą nader obiecujące, te- 
rena, cechujące dśjię liczniH występująb-ymi śladami ropy 
w dolinie Ojtos w Siedmiogrodzie. PrzesM^OOO/ta w Ha- 
romszęk i Kosnidzo posiada na podstawie W'j>i;ipzuo'ści g'ór- 
uj®ąej—ro.pa na Węgr-zech należy do minerałów zastrzeftffiffi 
l R l  -HiicHmiejsza spółka, dyrektywę %'a$agór»ioza wykę;'—. - 
nu je 14., .Aby-ker osobistość, znana w zawodzie gÓrtń&ćym. 

•® harakt|8  geeDogfr^y 'tej okolicy Kpyny-iawfw zupełności 
temuż w Moindkti i Soloptzul. Wedle dra J?r- Herbicha 
(das Sćhekler Land lj57h{jC występują tu warstwy ropia- 
liieckie, warstwy huńióglifowe kredoc j^ iniaslfowiec. bryłowi. 

..eoceńskie hieroglifowe warstwy i piaskowce, oligocŁn 
(lupki .meniiitouej', i iły solne. Siady rapy Ijznnjduja sic 
przeważnięjw łupkach ffiemlitowytjh. Roboty poszukiwaw­
cze rozjMCzęto w bardzo raćyonalny sposób. Z uwagi na 
liczngj uskoki, złomy L.niewyraźne sSkrywki warstw rp; b 
ponośnych założono 15 szybów jhwótin jfah, Sektory oh naj­
odpowiedniejsze.,będą póg-IębiiW. Spoiaofe? wiercenifŁztan- 
gami w edlte ‘̂ ystemu A. Fauck’a. W jednym ze szybów 
próbnych otrzymaj/^ w głębókc.śę-i 11 w małe i-losbi i'8hSH^

Przed, kilku laty rozpoezęt-«wSSllromszek pjy&uki- 
wania zapomoeą :n'nei-ykańskieg’ó wiercenia pozostały bez 
rezultatu, sajb  bowiem założone został na strcnnym upa-- 
dzie warstw a prawdopodobnie i pó za ginnioą Klniji ro-.f 
pnej. Podobne błędy' popełiri 11 amerydcańscy inżynierowie

w Karpatach we wielu lniejfriowleseiaeh. I^etyćzjtę ma­
rzenia R. Arthura i zwolenników kanadyiskiegoyłnerceiiia. 
up>atrująoe w świdrze kanadyjskim magnes prżyciagający'- 
ropę .^juoże i nie w naftowym':terenie) rozbijają się o ta­
jemniczą injdowH Karpat, kt.ódą im |!sranać jobwiio jest za 
trudno. Pi^ijd kdngeriowe pif-.Ćbijać Wierceniem riktibeM 
bynajmniej sztuką techniczną. Lherae w Karpiatach gali­
cyjskich stanowią' riiwnięij wyjątek, ktbfy odpowiada wy­
mogom wiercęfiia. kanadyjskiego. Wszakże p. William 
Stocker wykonywa! w ralićrcach wiercenia po niżej 100m 
l(i cftloA^yin śwnlrem ber, l-urowaflia zwyjrałijnym systemem 
nożycami Fabiana. Widzimy [ifzeto, iż pierwszą rzeczą 
jeśt zbadać Yiarunki .tsjkitoniczne terenu, a do tych dopiero, 
zastosować pew ien Bz5.vażiiie olirany system wid^ffinjSBB

Szczelina pokrywy icluzu. Według- ^bfeńtitic  Ame- 
riganu uskutecznia się uszczeflnieńib jjokryw.y ovłazu z.apffl 
mboą rurki kauczukowej mającej 10mm  wewnętrznej śre­
dnicy. Ucięte skośniełJconcc rurki wiąże się ma-łą . ru?e- 
czką Sporządzona z mocnego papieru, w któ]-ą ukt>śn U •' 
'ŚcidtL końce rurki kauczukowej wsuwa.jTąk złożone kblko 
kauczukowe ukladanSię Tia krawędzi whfzu i Jsciągwzapo- 
nicieą śrub poki-ywą. Elastyczność kanczuku; jeiit tti głó­
wnym motoreni uszczelniającym. Na jak'długo, niewiadomo.

Nowy sposób i r ir rM itiu .  J. Tli J o n e s  i J. II 
W j 11 w Ece.dśJQtrzymali patent na następujące 'urzą­
dzenie wiertn,ic’Z». W arsztat wiej-tnicz-y' skłatla się z sil­
nego rusztowania tfS kfćryin zawieszony jeśt na wiąlii- 
krążljach motw wiertnitSy (maszynka pafoiya), którego 

jjbiotiowa dźwignia działa bezpośrednio na sztangi. WŁ miai-ę 
pog-lftbiania, może być motor flowelnie obniżan-y, również 
wSgnfę podniesiony. (D. R. P. nr. :J ’18^3).

N afta  f/ulicyjal/t pod francuską ctyj:ict<j,. W ko- 
respoudeucyi z dnia ‘27 liśtop. lBS^Sf B udą^S F  w „allgem. 
owst. (Ihem. u. Technihęr Zeitung, W ionu pudaiia je.bfc 
wiadomość, jakoby desbylarn:e nafty Tilematia, Oartsin- 
herga i Schreiet-a w Drohobyczu i Kołomyji ’4ćj?ś&hily 
swoją iia'ftę;< czyli jak powiada koreSpftnident Sóliuiu-
ilfhuiKtrfy' w  barrelaeh oznaczonych irananską ow kieH  

( T i e l e m a n s ,  f r a r d e m o n t e ,  w i c u  et ięóiii]). w mió- 
sóie porto -celillKiiTierykańskieni.

(Jzyli powyższa w'adoin(5Sć jest prfi\vdzi\\rą lub nitfnj 
nie jS t  nam w iadoineąi. Wprawdzie aptŚjykają się de^tf- 
larnie nafty witGfaliojyi częstokrpe".z ofeuń.aun groSSistów 
żMąjąmjśch zmiany e-tykicty w pfi.wyżśSej ifjpmi — prUw- 
dopćjdobnie w >zainiarz« Mcknlaoyi i kjg-zystania z róż.ńąyi 
w cenie pomiędzy na'f.'ą tHrięl-ykańską a galicyjską; w kfi’ż- 
dym rażie prósim\ o liliższe wyjsuŚ,iiefń"cH Ii tl.

B e r ic h ‘ e iiber die g a liz is ch e  Petroleum -lndustrie.

Wir fangeh- nnśere i-erichfe! mit der G'tpHci ti/yĄ-- 
Siiniinliuiy ilcr M dtjhe iler d iy  Lundesticrcmesear lh  buu . 
der Petroleum Indus, - ie 'm Gultzien, wela l f a am 10 Jiin- 
ner zu Gorlice Stattg^undeli hat. In dśfi lEriiifuungsrófie' 
betont der Yorsitzende und Praesideirt des t l c r t i M  A u- 
'guś,!; IlitM- v. Gl ^- r ayaki  die e tw as.b& ^ re -Lago der 
gal. Petl-ęleuin-InduStrie, und die glśin^ndeu E rfp j^  in 
Słoboda ®imigurska und Pol^-jł, w ® he fr‘efnd'd| (Japitalieu 
zu neuen Beliiirfungen ermuthigt haben. E r begriisiśi die
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lezteretj^fals ,‘es-in Yorzefehen der grósseren Entwickelung 
delygaliz. Peta. Ind., driickt aber den Wunsch ans, dass 
dieęglbfin ;Verfeint mit dem ^Bande zu dem gemein.schaftli- 
ch'en W olile arbeiten und wirken mochten.

Yon grosser W ichtigkeit i-t die in naber Zukunft' 
•(InrchzufóhrendeH^gelrfna*'d® Eecht'sverłialtniSse; des P e ­
troleum BergbauES, auf Grund d'e.ś projektirten und djan 
Yerhiiltnissen Landes am besten entawrechenden Pe- 
t>roleumgf:®tzes. Das: .Rbhcrel und Erdwaehs dĄi-fen dem 
Grundeifeęnthumer nicfSn weggeiioyfimen werden ; dioBEin- 
reihung derselben nnter diey2vorbehaltenen Minefalien wiinhl 
de ehęr den 'iy'ń?en Gebirgsbewohnern Seha&n bringen, 
wogegen der etweige Nut,zen liboKst problemalisob ja^sogar 
kaum zu^lrwarten ist. 8tef& gleShen' Sehrittes mit deń 

■ tęchnisohen' Erfindungen und Y erbSserungsn schYeitend, 
solleu wir die uffgĘarohende Csefahr niemals, aus,dem Auge 

wohl aber mit rfereititen KrŚSten nnsere .Industrie 
aijf iei^o GrSdpśe zu brińg.onsftrachten, welche ihr geldihrt, 
welfllie zu erlangen alle von der Natur aus gebotene Bedin- 
gungen gegeben sind.

Vorn grossen Inteyestse war die n&chste Diskusj$jon'J 
iiber dayj canadisebe 'Bohreysisein und die Bohrmejhode 
nacJi Ą. Fauck in Klenczańy. Die Yersainmlung ermachtig- 
te don Ausschusssgenaue Daten atier beide., SysteS® zu 

j-Sammeln und in der niicbsten jjjmung ilire jMeiuurigJjaus- 
znsprechęn, welche von diesen bidiger und den -bektoni- 
(■•'bę.n Yerbaltnissen des Karpa^heogebirges zweckmiissi- 
ger ist.

gS it^B ssem  Beifall wuętte der fernore BoKelit des 
Herrn B i e o h o ń s k i  iiber die Creditlabigkeit ie r gali/,. 
Petr. Ind. und die Nothwandigkeit der Yorsćbiisse au f1 
die':fe’rtige Y/aare wiibfend der geschaftsloseu Sommer- 
monate aufgenommen Die Sfcagnation im Handel wird von 
den Gr^Shliiidlęrn im weitestgn Sinne ausgeniitzt; die Fa- 
Ipieksbesitfcter mii.śsen, um das Rohprodukt bezahlen zn 
kbnnenp ihrSl Wstare bedeutend billiger verkau'fen;f.\Vodureh 
die Preise des Ilohoels zu Engimstan der Gruben fallen 
miissen. I}ie ersKen Proben der Yprśchiisse auf die fertige 
Waare Iflelen mit eiujyn beitlerseitig gutem .Erfolga aus, 
und es wiirde .sieli in efster Linie einpfehlen. bei der gal. 
Landlesbank nm die i.El'offnung einaśi^GrediteSrauf die fer­
tige, in Alagasinen aufbewahrte nnd uilt,(Ir de.r Montrolle 
d(8r*“Firmen, welćlfe eines allgem. Yertrauenąffiich erfilaa&ri. 
liegende W aare zu erwirken. D er dabiu gehende Antrag ■ 
des H. Bieohoński wnrde von der YersainmlungKangęnom- 
men, und der Aussclmss mit der weiteren Dur.cłifiihrung - 
desselben vertraut

jJfcYąc.h einecj kurzem "Mittlieilung des Dr. Stan. Olsze­
wski tibSj die Behandlung nnd das gębarfeii der Bolir- 
meiseel wnrde auf AntragSlef-ReicKsrpJhsabgęfórdneteri !E. • 
B^wprikówski Seine Eawjjl. I le rr  StnathaUer F ilip  Z a ­
leski, zum  Ehrennittgłicile des Vereines arnaimi1H

7 \ j n  d e r  J N u m to c r  des .-Sośnik." (188-1.) w n rd e  n n te i?  d e r  
S tub rikV Jjita ra tu rl5eśp i:ech iuag  t U i  n l l t / .  oesL. ( Ihenm lcnr i m d  T e c l m i - 1 
k e r  Z e i t m i y  ą J^ - .C en tra l^ rg an  f iir  P o tr . [nd . e rw a h n t.  E s  ię t, u ii^S  
sę jir  u n a n g e n e lim  e in  T liem a  zu  b e r tilire i^ w o lc lie s  e in e r  m itle.ids- 

l lo s e n  K r i t ik  is if lie r  verclien t. D ie  a  11zu n ie rW d ird ig e • ffen d en y ą  
des e rw a h n te n  B la t i es, a lle s  w afr" .riim fia isali u n d  kaiK&lisoh zu 

- lo b en , ohn e  E u e k s ic l i t 'a u f  d ®  P e tr .  .Ind. in  TJngaju u n d  S.ie.ben- 
bu rg eb ', w e le .n ^ H to sse  ^ r f d l g ę ; i n  d e r  n a b a n  Z u k tin l t  zu  lióifeli 
b e r e e h t ig t  (Gfl,liziens w^illen w ir  g a r  n ic j i j  o rw fthnen), n n d  ohne 
K tioksicrut a u f  oest. te c ln i., ausgozeic lm ete , K i-iiifte—-d ie  .lied. SSJB

C hem . u . 'AęitfAjseliiMÓr d e it» c a u id is t ;h e u  B o łire r  o i 11 ę das
R o h o e l a n z ie h e n d e  K r a f t  zu  z u m u th e n  —  lia t n a s  bew efeen d e r  
R ed . d esse lb en  e in e  k le in e  P .etnerliung- zu  m a e h e n  : , , r a  se i e in  
u n g e^m ic łJK fcJiw ah lte r W e g  d e r , oost. u n g . P e t r .  fe& st. a u f  die 
A r t  h e lfen  j^u  w o lle n “ . D ie b e g a n g e n e n  P e b le f  b e re c li t ig e n  niehtS  
zu d e ra r tig e n  B e M b iin p fu iig ® ', w ie w ir  sie  in  dam  ‘D la tto  fin - 
len . W ir  g la u b o n . d a ssk m it ^fim t-Ie tz ten  P e u il le to n  des b i irs le n -  

den, - R . ' ArfSfiny d io B lie m . u. T e c a li. B e B g . e in  T Jrthćil i ib e B s io h  
s e lh s t j .g g d s ^ n  ijjjg; d e flln ah e  a llg m . E n triis tn n g - w o llęn  w ir  g a r  
n ic h t  erw iihnnn .

' i '..®»treffen<i d e r  v o ^ g 3 o in ra ,e n a ń <Y o ra rb o ite n  in  J /a r o m s z o k  
,Vós)!tb.se»gęben w ir d em  H e r rn  A se łio r u n se re  yo llste- '.''aherkaM B  
n u i g .  W o n i d ip ę  te k to n isc łie n  iB ch w ie rig k e ite ii des .K a rp a th e n -  
ia n d e s  b c k a n n o S M ',  d?.r w iftl k o iń e  a n d e re  M ethode, a is  je n e  
des TPen-n jBtśóho rs w tililen. D oń  M o lrfau is th en  P o trd ie u m -G fu fie n  
n a c h  zu  b su r tlifd lc n , se b e in en ^ 'ę /s io b en b iirg ^S ę .I io h  P a f io le u m fe l-  
d e r  die iia h in lic h e n  B cliansen zu  b es itz eń , u n d  w ir  w u n s fb e n  vom  
f ie jy e n . dio H ąro fnsźĄ kor G -ęsellsebatt m i i S  b a ld  d br/U, d ia  dei" 
I jĘ S g t t  t j  jJ ib r lic h e n , P jfp d n k tid n  flor B olofifzul (irub .e '.'— w ie sje 
J I r f  i in  se indn  S tu d io n  ii b e r  dio P aC  In d . in D u m an iiu i
(oest. Ę arg - u - W itB n . Z e iS j l i r i f t  l”s 8 ®  a n g ie b t f f i j j— g lo ia lilau - 
! e 11d A “R:iiioę 1 er(>A n v;u 11g  d i® je s t .  u u e  ,[ I ’e t r .  I n d u s tr ie  b eg riiiid en .

W ir  b esc łie itfene  G a liz ia n e r , g e w o lin t  u»lj<iL'; iT ięjnanda ii 
S cd ileelib 'zu& eden . m arialies a b e r  a n z u b ó re n , śu w ^ ti.e i m it  U ufe 
g e d ń ld  je rien  A u g ę n b lie k , in  w e lth e m  IJRg-arn se itien  e ig e iien  
Roli.sffiff in  F iille  e rz o u g a n  w ird . D er K a m p f u m s D aśe in . w a l- ' 
o b e r u n s  zu m  u n ry y itig o n  V ofw u rfo  g p m ad lit w fid fi w ird  “ ich  
d an n  w ol an ilo rs  g e s ta l tc n . S o b a ld  U u g arn  d ie  g ro ss^fG am łir t m  
ife jten  R u m a n io n s  n n d  R u ss la n d s  *rrir se in e  iu liim Ę scb e  P ro tlu -  
k tildM erR ein ian  w ird , w ird  o s f a u e h  gew isg  G riiiid e  va»steh en . 
w a ru n i d ie  g a l .  P rc jd u zen ten  e n e rg ia c h  d ie A b sc h a ffu n g -d e s  n io -. 
d rite ijiiiK oll«s'-.auf das au G an d isch *  Bąho.eli y c r lą n g ” , n n d  in  V er- 
b im lu n g  m it  dem  gal, I .an d esA e ra rio  z tir  p la tiu n g  d e r  P e f r . In -  
d u s tr ie  im  In te re s s e  d e r  oast. u n garischepS w Ife tro Ieum  In d u s tr ie  
w aig g rp ifen d o  ł l a s s r a H B i  u n te rrie tin ie n . H ttm iu tie n , msSffti Y o lk  
e in e n  t ie fc ii  JTuss g e g en  O e s le w e ic h ,-U n g n rn  n ic h l e in n u d  z n  m its-  
s ig e n  v p ts te h l ,  re.riH en t m c h t, j f f / e r  Y r w ile g ie n ,  w e lch e  es th tre h  
tlen m e ilr ig e n  Z o l l  a u j  d a ^ t y c t i e  'lw n o e l ' ( j r ^ k n lU  h ek a m . K u- 
nianieii.Sfi rm nol!, fiir se in  R o h o e l u iise r  G ald , e n tw ie k e l t  fhah 3hli> 
a u f  J a l i r  in j e d e r _ ® z ie h u n g , n n se re /In d u s tr i^ rz w o ic e -g e lf fin  a b e r  
zU. G ru n d e . w eil Ląe.uselben an  dem  S c h u tz e  v o n  S e ite n  de?. S ta -  
a res m an  gel t, d a g o g en  siie L a s t  d e r  S te u e rn  albp z u scliw erfiillig-
wird O ls ź e tr s k i .

Cerifi petrolu. Petrolpreise.

W ie d e ń  fOT/gji.(am.) od 2^8 s t y ć .  10  lutegq^fe;oO  — zl r.

i f c  ( s S - )  -  » w r>0 —  2-1-75 „
T r y e s t  „  1 1 .7 5  —  12-00 „
H am bu rg: 50h y  w  la t y m  (tencl. zn iżk i)  8 -GO m rk .

B re m a  „  „  8*25 —  8-B5 „

A n tw e r p ia  100Izy „ „ „ 20*75 fr .

N o w y  Y o r k  1 g a l. ‘ M 9*50 cn t.

P h ila d e lp h ia  „ „  „  ‘J-37 „

A m e iy k a ń s k i  o le j z ie m n y  8

fjn ite il P ijie  L in e  C e r ty f ik a ty  (p rze c ię tn ie )  — 1 1 10

P o p y t  z a  n a ftą  g a l .  n ie z ły . W  K r a k o w ie  i n a  P o d o lu  o d ­

c z u w a ć  s ię  d a je  d o tk liw ie  k o n k u r e n c j a  n a f ty  k a u k a s k ie j. (Jeny 

ro p y  g a l .  p o s z ły  c o k o lw ie k  w  g ó r ę ;  z a  o b fitu ją c e  w  o le j ś w ie t ln y  

p ła c ą  lo co  k o p a ln ia  z a  100/oy 9 — 10 z łr., c ię ż sz e  7 — 8*50 z lr .

W  D r o h o b y c z u  n o to w a n o  z  k o ń cem  s ty c z n ia  n a s tę p u ­
ją c e  c e n y . W o s h  . ilem n ij n a jc e ln ie js z y  3 1 — 31-50 z łr ., p r im a  29—  

29-50 z lr  , g o r s ze  s o r ty  25-50— 21-50. O le j z im n i\/f  7 z lr . za  100/.// 

lo co  .'B orysław , D e s t y l a t y  woshu z le w n e g o :  O e re zy n a  b ia ła  p r im a  

72 — 75 z łr .. se c u n d a  08— 09 z lr.; ( 'o re z y n a  ż ó łta , p r im a  02— (13 

z łr ., se c u n d a  58— 59 z h \— .Świeco la n e  73*50 —  75 z łr . J Y a f t a  w e ­

d le  g a tu n k u  23, 22'50  i 17*50 z lr . —  O le j z i e lo n y  z  b a rro lą  1-75, 

n ie b ie s k i  5-75 z łr . z a  100/.:// lo c o  D r o h o b y c z .

N a k ł a d e m  T o w a r z y s t w a  n a f t o w e y o . Odpowiedzialny .reclaktoB Józef . Pisz. D ruk iem  J .  P isza  w T arn ow ie  .


